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Wielkiego Xięistwa

P O Z S A Ś S K I E  G O.
Nakładem Drukarni Nadwornej W. De/cera i Spoi At. — Kcdakfor: A . W a n n o w a k ł ,

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  d. 19, Stycznia.

N. Pan J. K. W . Xięcia Pruskiego Namiest­
nikiem Pomeranii m ianow ać raczył.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 16. Stycznia.
Ogłoszenie Banku Polskiego: Gdy o b w ie ­

s z e n i e  Banku z dnia 27. G rudnia  (8. Stycz- 
^y*560 w  pismach publicznych o bi- 

e act> bankow ych uszkodzonych, oparte  na 
P ? 5 ^"°w ien iu  Najjaśniejszego Pana z dnia
które ,L u teS°) r -> Pr*ez nie-

soby mylnie zrozum iane, dało p o w ó d
1 °K n ' ni6naan'a jakoby, tez bilety uszkodzone 
luD po. a r te , n ;e m iały być p rzy jm ow ane; a 
zna) ują się osoby, które w  zlej w ie rz e ,  dla 
korzyści swojej, starają się ze szkodą w łaści-  
iłch bi e ° ' v > mniemanie to upow szechn ić ;  
przeto Ban widzi potrzebę objaśnić, i i  bile­
ty uszkodzone, byieby na nich g łów ne  cechy 
rozpoznane być m 0gły , tak jak to i do tąd  
miało miejsce, bez żadnej trudności p rz y jm o ­
w a n e  i wymieniane będę. Zmiana przez w y ­
żej wspom niane obwieszczenie zaprow adzona  
TV tern jedynie zachodzi, ig  kaw ałek  biletu z

podpisem lub num erem  osobno bez biletu 
p rz y jm o w a n y , płacony być nie m o że ,  a na­
wzajem  bilet chociaż by pew n ć j  części jego 
b rakow ało ,  w  zupełności zapłaconym zosta­
nie. — W  W arszaw ie  dnia 15. Stycznia 184i 
r. — Radzca Stanu P rezes ,  Lubowidzki, — 
Sekretarz  G enera lny , Łubkowski.

Przez  Najwyższy U kaz, z w łasnoręcznym  
podpisem J . C. Mości, w ydany do Rządzące­
go Senatu, 26, Października r. z . ,  D yrek tor 
B a n k u  Polskiego, Radzca KoJlegialny E ngel­
hard!, tudzież naczelnik wydzia łu  tego Banku* 
Radzca D w o ru  D obrow olsk i ,  na pośw iadcze­
nie zwierzności o gorliw ćm  w ypełn ian iu  
w łożonych  na nich o b o w iązk ó w , Najmiło- 
ściwićj m ianow ani zostali: p ie rw szy  Radzc^ 
St an u ,  a drugi Radzcą Kollegialnym, ze star­
szeństwem od dnia wysłużenia lat przepisa­
nych, w  stopniach teraźniejszych.

Franciszek Hippolit Stefan Cieleski, spółre- 
daktor pisma p. t. S y f w a n ,  Naczelnik b iu ra  
w  Kommissyi R ządow ej P rzychodów  i Skar­
bu , po cięzkićj a nader dotkliwej kilkotygo- 
dniowej ch o ro b ie ,  w  dniu 13. b. m. św iat ten  
opuścił.

R o s s y  a.
Z- P e t e r s b u r g a ,  dnia 8. Stycznia1.

Najwyżej za tw ierdzony , 5. G rudnia  r. z, 
etat D w o ru  J .  G, W ysokości Cesarzew icza



406
Następcy,  w y n o s i  s u m m ę  ogólną 383,351 rub. ,  
36  kop.  s r e b r e m ,  rocznie.

O c h m i s t r z  D w o r u  .1. C.  Mośc i ,  S en a t o r  i 
V i c e - P re ze s  D e p a r t a m e n t u  d ó b r  udzia ło ­
w y c h ,  P e r o w s k i ,  m i a n o w a n y  zos ta ł  t .złon* 
k ie m  Rady  P a ń s t w a ,  zas i ada jącym w  D e p a r ­
t a me nc ie  p r a w .

(Gaz .  Powsz.) — Liczba  p r o l e s s o r ó w  i d o ­
c e n t ó w  na u n iw er sy te ta ch  rossyjskich jest n a ­
s t ępu jąca :  W  Pe te r sburgu 42,  w  M o sk w ie  52, 
w  C h a r k o w i e  46,  w  K aza n i e  48 ,  w  Ki jow ie  
( S w .  W ło d z i u i i e r za ) .3 3  i w  D orpac i e  40 ;  da ­
lej w  ped agog icznym g ł ó w n y m  zakładzie 27 a 
pffzy l iceach;  Riche lieu 15,  D e m i d o w  12 i 
B e sb or od k o  9. Ogó lna  w i ę c  liczba prołesso-  
r ó w  i d o c e n t ó w  w y n o s i  327. Z pomię dzy  
ty c h  jes t :  w y z n a n ia  g recko  - rossyjskiego 163, 
r zy ms k o -k a t o l i c k i eg o  151,  ewari iel ickiego 109, 
religii maho med an sk i e j  1 a w y z n a n ia  t r zech  
nie  podano .  Z s tanu sz lacheckiego jest 97, 
z d u c h o w n e g o  74 a c u d z o z i e m c ó w  75.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Stycznia.

O  rgana Pana  Th ie r sa  zaczynają t e raz w y ­
raźn ie j  sw o je  w sp ó łu r zu c ia  pod w z g lę d e m  
Hiszpani i  objawiać .  K ó n  s ty  t u  c y  o n is t a  
t ak dziś o s p r a w a c h  hiszpańskich p r z e m a w i a :  
•  N ikt  nie p rzecz y ,  że polity ka F rancy i  w z g l ę ­
d e m  Hiszpani i  m i a ł a  na celu u t w o r z e n i e  ści­
słego w ęz ła  przyjaźni  m ię dz y  o b i e m a  r z ą d a m i .  
Zgadza się to  z inł eressem H i s z p a n ó w  i na ­
sz ym ;  jest lo ich i nasze m życzeniem.  O d  lat 
6  wszys tk ie  nasze Mini sterya cel ten na oku 
mia ły i tylko się w  w y b o r z e  ś r o d k ó w  różniły.  
N i e  jest za mi a re m naszym o b w in ia ć  prze-: 
szłość.  Izba ba rd zo  m ą d r z e  n ieuży tecznych 
un ika ła  r o z p r a w .  Ucz po szuk iwan ia  p r z y ­
czy n  zwoln ien ia  p r zy m i e r za ,  w y p a d a  je na 
n o w o  u tw ie rdz ić .  W szystkie s t r o n n ic tw a  p o ­
dziela ją  to zdanie i I zby  z a w sz e  p r zy po mi na ł y  
r z ą d o w i  w a ż n o ś ć  us uw an ia  w  Hiszpani i  każ­
de go  n iep rzy chy ln ego  n am  w p ł y w u .  Jakże  
w i ę c  w ś r ó d  takich okol iczności  śmie jeden 
ko ns e rw a t y s ly e zn y  dziennik p r z e m a w ia ć  o Mi- 
n i s t e ry um  h iszpanskiem i r ządz ie  p ro wi zo ry j -  
n y m  w  ton ie ,  m o g ą cy m  ł a t w o  za P yre rna in i  
szko d l iwe  w z b u r z e n i e  -wywołać?  Ja kż e  to być 
m o ż e ,  iż A p o s t o ło w ie  pokoju  ciągle opozycyi  
za rzuca ją ,  j akoby ta przeszkadzała p r z y w r ó ­
ceniu naszych przyjacie lskich s to s u n k ó w  z 
cz te rema  m o c a r s t w a m i ,  a n a w e t  wszys tkiego  
u ż y w a ł a  do r o zd w o je n i a  d w ó c h  r z ą d ó w ,  k tó ­
r e  z p o w o d u  s w o ic h  in te res sów  koniecznie 
w  zgodzie żyć p o w i n n y ?  P o s t ę p o w a n i e  o p o ­
zycyi  da się przynajmniej  w y t ł ó m a c z y ć :  w a ­
sze zaś nie. Ma ona s łuszny żal do  koalicyi,  
i n a w e t  d u ch  p o je d n a w c z y ,  za w id o c z n ie  
p rze z  F r a n c y ą  o k a z y w a n y ,  m óg łby  w  oczach

naszych n iep rzyjac ió ł  za słabość być  pcczyta-  
ny.  £  Hiszpanią r zecz się ma  inaczej.  S ł ó w  
pok o ju  i zgody nie m o ż n a  tu  bojaźni  przypi ­
syw ać .  C Ze„ m ż  w i ęc ciągle r z ą d  h i s z p a n k i
obrażac ie?  Czy dla t e g o j ż e  go si? nie  oba-

s t S . u n k ó w  przyjacie lskich .  H i s2pE  " j l i i  
też nareszcie nas. u m ia r k o w a n i  p a n o w h E s n w  
te rze  za rzuca ć  m o g ą ?  Czy począ tek  jego ?c- 
r a fmej sze ,  władzy: ’ Ch ę t n i eb )  śmy m u  w p r a w -  
dzie innego  zyczyl ,  a)e p 0 ' . inrfis P ™
u siebie sa my ch  scisłe,  p rzest r zegać p r a w n o ś c f  
nie o to się t roszczyć ,  co sio ™ , - • ’
dzieje państwie.  Nie mają on,  jeszcze n a s z ł o  
d oś w ia dcz en i a  w  życiu pa r l a m e n t a r n e m  i fe .  
zeli się u n ich Aiinisterya ru ch u  za zaL-óo 
pa r l a men ta rn e j  działalności  t w o r z ą ,  CXyUi 
gdzieindzie j  b ez  wspó łdz ia ł an ia  p a r l a m e n t  
Mini s te rya op o r u  me  p ow s t a  ą? N iek t ó rzy  
ul t ra kon se rw a ty śc i  za złe n aw et  mają Mini  
s t e ry um ,  że ,  p rzy jmując  Pana Olozagó za Po-

W *W'l>ik' z ,r z 4dem hiszpańskim.  
Pol i tyka t a k o w a  jest szalona i m ogł ab y  H i s z ­
panią obu rz yć ,  gdy b y  cala prassa i r ząd  p r z e ­
c i w  t a kowej  z n i ew ad z e  me p o w s ta w a l i  /  k a ­
żd ym dn ie m mkn ą  w sp o m n ie n ia  o począ tku  
w ł a d z y  E sp a r t e ry  a obcy rząd nie m a  p r a w a  
do  g ram a  roi,  sędziego w  ośc ienn ym kram 
M o ż e m y  teraz L sp ar l e rę  r ep r ez en ta n te m  s t ro n i  
n . c tw a  l iberalnego w  Hiszpanii  n az y w ać  Zdo 
, 0 n ,’ s t a w a ,ąc w  ś r o d k u ,  u t r zy m ać  r,a w-o- 

dzy  r o w m e  słabe s t r o n n ic tw o  u m i a r k o w a n e  
jak , z a g o r z a l c ó w ,  będących  za rzecz pospo 
litą. Wsze lk ie  oszczercze p r o r o c t w a  o nim 
me  sp ra w dz i ł y  s,ę P r z e p o w i a d a n o ,  ze te rro  
r y z m  w  H,szpar, , ,  z a p r o w a d z i ,  a ón ,es t d a  
leki od wsze lkiego  k r w i  ro z l e w u .  N i e chce 
m [  Pr z e w , d y w a ć , co się z E sp ar t e rą  w  p r z e ­
szłości  s tanie ;  przesta em y jedynie na ocenie 
nm  jego t e ra ż r ne sz y ch  cz y n ó w .  T ł u m i  on 
n ie rząd ,  k t ó r e m u  mia)  sprzyjać.  J u n t y ,  które 
m u  nadaną w ł a d z ę  z n o w u  od ebr ać  mia ły  r o /  
w iąz a ł y  się K o n se r w a ty ś c i  za tem musz ą  o b ­
w in i ać  o b łę dy  r ząd ,  całkiem si? mądrośc i  
t r zymający.  My zaś wszys tkiego,  co w  na­
sze, jest  m o c y  . u ż y j e m y , aby z n o w u  Fran cyą

iiisxpaniQ scisle poKjczyć.tr
Rząd  od ebr a ł  depeszę telegraficzną z Brest  

* . 11. m,  b., w  której  ozna i mi on o ,  że p o ­
k o i  z B u e n o s  A y r e s  z a w a r t y  z o s t a ł  
Niepo god a  p r z e r w a ł a  udzieleniu bl iższych 
szczegó łów .

A n g l i a .
2  L o n d y n u ,  d ni a  11. S t y c z n i a

W  tych dniach  odby ło  się w  Dubl in ie  wieł -
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Me zgromadzenie nadzwyczajne T o w a r zy s tw a  
rcpealskiego, na którym O 'Connell sw o je  da- 
vrne p o w tó rz y ł  ośw iad czen ie ,  iż lud irlandzki  
niczego się od angielskiej Izby  niższej i angiel­
skiego rzędu sp odz iew ać nie n i o ź e , i że dla 
tego  w ła sn y  s w ó ,  n iezaw is ły  parlament mieć  
p ow inien . Pan Reynolds miał następnie m o ­
w ę  p rzec iw  teraźniejszemu Ministeryum, i o- 
św ia d cz y ł  na końcu, £e to na pom oc ludu ir­
landzkiego nie zasługuje. Ale na to nie zga-
■ i j Go.n?ed; ovvszem, rzekł on, r ó w n ie  
jak dotąd M m ,strów  popierać b ęd ę ,  nie dla 
ich zasług lub dobra, ;akiego się Irlandya od 
nich sp od z iew a ,  ty ko, że w łaśn ie  przez nich  
J o ry so w ie  od r z ą d ó w  usunięci zostali Po  

m oc mo a w  parlamencie jest im zapewniona,  
a jeżeli ich tedy o w ę d y  zganię, stanie się to je­
dynie dla ich w łasn ego  dobra.

W l o c h y .
P ■ Z .R z y i n <J, dnia 30. Grudnia.  

v ' eser a hiszpańska dotąd nie była jeszcze  
przez I apieźa przyjm ow an y , m ó w ię ,  że dla 
w ażn ych  spraw  familijnych d ł u ż e j  tu zabawi,  
\ v  tym celu spodziew any jest wkrótce K rólo­
w a  w d o w a  Marya Izabella Sycylijska. W c z o ­
raj znajdowała się na otw arciu wielkiego tea­
tru Apollo. E m ir Oeszir, by ły  S ią żę  D ru zów ,  
dla niespodzianych przeszód dotąd lu n ie  przy- 
b y ł ,  baw i ciągle na Malcie.

Z d n ia  3 1, G r u d  n i  a.
N o t i z i e  d e l  ( i  i o r  n o  d onosi ,  że Papież,

Austrya, Sardynia i Toskania przystąpiły do
wzajem nej u m o w y  co do zabezpieczenia lite
rackiej własności;  a tak cale U łochy wkrótce
pod tym w zg lę d e m  z N iem iec  przykład brać 
hąaą.

T  u r c y  a.
Ostatnie w iadom ości z Stambnłu z dnia 30  

R u d n ia  potwierdzają doniesienie dawniejsze,  
K a ,  y w yrzeczon e  w  przy w iezionem przez  
rneda a9. Fanshave Piś'me poddanie się Meh-  
g r a n i c z , ,  P r 25̂ ^  ł* Minister sp raw  za-  
tzterecli^' 1 R esz|d Basza Reprezentantom  
oświadczW °.Caj l j  W pi-Ś' Uie Zd- 27> G rud , , ia
niema w ł ó ż m  y a,;JV e P?,r ‘? l> ,ko w yp e ł-  
morandum k o n r  03 R?sz<? Ł 8'P»u przez me-
Listopada o b o w 7 eri.‘Cy,Lond.:)"sk,Ć,.Z duia 14' 
nie jego p o c z y ^ * ^  ° ę zeku,e aby podda-  
Egiptu zn o w u  P r ”  z u P e ł r ^ ’. S °  do h a s z a l i k u  
n i a  tego d o ty c L c e  ^  ^Vm 'e prZ> V? ; ÓCe- 
Wiceadmirał W a l k e r  S‘£  srodkl Pr« d s .ęb rać .  
szą (Y aver  znaczy : ^ ^
P fzyjąć flottę ottomańską w ‘ Alexaridryi. }

S y  r y  a
( Jouni  ]?e /,r u G  dn,a ^8 .Grudnia.
{Journ. de Smyrnę.) -  Udało się lbrahimo-

w i  Baszy z resztą wojska s w e g o  do Dama-  
szku Się c o in ą c ; nie potrafi s ię  tam lednak 
długo utrzym ać, kiedy z p o w o d u  nieukon-  
tentow am a m ieszkań ców  co chw ila  powstania
Z l h n aU n  T l '  ktÓreby  l uz  z a p e w n e  by ło  
w s i  11 ’ & /  y  nie rnaię*ńiejsza część oby-
w a .e ls tw a  z o b a w y  aby w ó w c z a s  miasto nie  
narażone zostało na łupiestw a w yuzdan ego  żoł-  
d a ctw a ,  w y b u c h o w i  zaradzić umiała. Szczu­
pła garstka stronników  egipskiego panowania  
tw ierdzi ze Ibrahim Basza na czele 50 000  
w o M ,  T kr<s, « , «  d„.alania
ale w ed łu g  w.arogodniejszych doniesień skon-
80 0 0 0 Wa| ,a W |jriaszklJ armia egipska le d w o  
30,000 zołmerza h czy ,  a ci zdem oralizowani
L  r e,U  n‘°''Vad siV‘ g o to w i;  sam Ibra- 
h ^ m w ie d o b r z e  z e n a  „ich spuszczać s i ę  nie 
inoze. Zamiar Ibrahima rozpoczęcia krok ów  
nieprzyjacielskich zap ew n e  z m y ś l o n y .  tśene-  
rał,  który w  początku boju na czele armii 
poczytyw ane , p od ów czas  za n iezw yciężon a  
zaw sze walk. unikał, teraz zaiste losu w 0S  
neQo doświadczać nie będzie, kiedy w o  sko 
zdem oralizowane i zb iegostw em  osłabione ża 
dnej mu me podaje naóziei.  W iem y oprócz  
ego ze górale panami są całej okolicy ,P i że 

hczba ich codziennie się zw ięk sza ,  aby prze­
ciąć o d w r o t  w r o g o w i .  Egipcyanie pfzeto  
w  Damaszku są niejako b lok ow an i,  i przypu-  
s a c  nmzna prawie z p ew n o śc ią ,  że I b r a ln i  
daleki od ozpoczynarna krok ów  nieprzyja­
cielskich p rzeciw nie  w  Damaszku potw ier­
dzenia zawartej m iędzy ojc. m sw o im  i Na- 
pierem k o n w e n c j i  doczekać się chce ,  aby p o ­
tem  spoko nie, do Egiptu powrócić . ‘

C li i II y .

P e w ; , M a n a. ° ’ df,;a 15" P a zd ziernika.
Elhot każa^ie d0200*0' •' W> raZenia Admirała  Elliot kazą się d orozu m .ew ać ,  że po konferen-
Cy' nh \ ! T * m ' Naczel"Jm Kommissarzem,  
w  pobl zu Kantonu nie spodziew a się Istotne­
go załatwienia sporu; lecz że tylko usiłow ać  
będzie dostąpić w y w o z u  herbaty przyjaciel­
skim sposobem  a że następnie układy istoty  
sporu się doty czące na przyszłą w iosn ę  w  bli­
skości 1 ekirigu się rozpoczną. Edykt cesarski 
w y p ły w e m  ,est raczej chęci u tr z y n L ia  w  o d ­
da e.nu • ł  zbrojnych angielskich od -Pekin “u 
1 skorZ>S an.,a "a czasie, aniżeli szczere, przy-  
jazm i zam iłowania sp raw iedliw ości.

. l S c  h u s a  n,  dnia 30. W rześnia  
( i m - -  ^ ł >ad,iś(l)y  tu formalnie w  ła­

pkę. rzyijyw szy ze znaczną p o t ę g a  abv za-
ę h . J w .  „ i , , * /  r f , j (111 Ł " :
skuri spory z a ła tw ić ,  zostaliśmy z n o w u  do 
m iejscowej w ład zy  Kantonu odesłani i stare­
mu in, który, jak sam Cesarz powiada, go  
oszukał, >r yylasnćj sprawie sędzią być po-



zw o lo n o ;  może on teraz raporla o swojej  
•własnej sprawie do Pekingu przesćłać a my 
mamy ten śliczny w idok , iż podczas ciągłych 
rekursów godnego Kommissarza do Cesarza 
i Admirała do Lorda Auckland tu pozostanie­
m y , dopóki nie nadejdzie z domu rozkaz, aby 
tak przewrotnych środków zaniechano. Ukła­
dy w  Kantonie, jak zawsze, z właściwy dy­
plomacji chińskiej obłudy i udawaniem odby­
w a ć  się będą. Odwłaczanie główny ich za­
sady i sam Tałlejrand ledwoby dyplomatowi 
chińskiemu podołać mógł â  tćm mniej nasz 
otwarty i dobroduszny Admirał, którego, jak 
6ie obawiamy, Jego Niebiańska Mość okro­
pnie oszwabi. Podstęp, aby expedycyę pod­
czas północno wschodniego Monsunu w  od­
daleniu od brzegów trzymać, jest wyborny. 
C i przebiegli filuci wiedzy dobrze, źe podczas 
kiedy wiatr ten wieje, t. j. od Października 
aż do Marca, żaden okręt tu zawinyć me m o­
że ,  źe w ięc  w yjąw szy  statki parow e, na lato 
żadnych okrętów angielskicti nie ujrzy.^ Czy­
tacie w  Anglii zapewne szumne doniesienia o 
powodzeniu naszem, ale zaplata wynagrodze­
nia za opium i przywrócenie handlu tak sy 
dalekie jak kiedykolwiek a choćbyśmy zamiast 
Tschusan Lantao zajęli, zawsze na te sanie 
ciemiężenia i trapienia ze strony w ładzy miej­
scowej w  K a n t o n i e  w y s t a w i e n i  b ę d z i e m .  
Lord Palmerston ujrzy się zapewne za rok 
w  konieczności w j’słania do ujścia 1 e|ho do- 
w ódzcy mniej pobłaźajycego i z surowszemi 
rozkazami, aniżeli naszemu Admirałowi dano. 
Nikt niemógł wierzyć, żeby po strwonieniu  
tak wielkich summ, aby satysfakcyę od Cesa­
rza otrzymać, nas znowu do sprawców sporu, 
do władzy miejscowćj w  Kantonie odesłać 
miano. Cały świat nas wyśmieje a my tez 
z  kwitkiem pójdziem. Zaiste ubolewać nad 
tern wypada, ponieważ dobry mieliśmy ®P°- 
sobność do zajęcia godnego i stósownego sta­
nowiska.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — »L)ziennika domow^g0 " 

w yszedł J \S  2 i zawiera: 1) Halszka, przez 
Stefanią F. 2) O emancypowaniu się stosun­
k ó w  familijnych przez K. Libelta. 3) O ogro- 
dach przez L. Brzeskiego. 4) R o z m a i t o ś c i  

Mody i Objaśnienie dołączonej ryciny mód. 
5) Dołączony do tego uumeru, tytuł i spis 
przedmiotów zawartych w  Dzienniku domo­
w y m  na rok 1840 i oświadczenie źe Dzien­
nik dom owy na rok bieźyey będzie od czasu 
do czasu półarkuszem druku zwiększanym 

Duchow ieństw o lwowskie obrzydku łaciń­
skiego utraciło yy dniach ostatnich jednego z

szanownych członków swoich i znakomitego 
niegdyś kaznodzieję, JX. Franciszka Urbanika, 
kanonika honorowego, proboszcza u-S. Marci­
na w e  L w o w ie .  Miłośnik literatury, liczny  
mianowicie dzieł polskich, pozostawił księ- 
gozbiór.^ Oby ten ow o c  długoletniego zbioru 
dostał się w  ręce, któreby go cenić umiały! 
 Umarł nagle w  S3, roku życia.

A U K C Y A
modnych jedwabnych w y r o b ó w ,  francuzkich 
batystów, rozmaitych tow arów  łokciowych, 

szali i dużych chustek na szyję.
W poniedziałek dnia 25go Stycznia i nastę­

pnych dni zrana od godziny 10. do 1. a po 
południu od 3. do 4. w  hotelu Saskim w  dzie­
dzińcu po lewej ręce J \£  17. na dole przeda- 
w ane będy najwięcej ofiarujycym za g o t o w y  
z a r a z  z a p ł a t ę  nadesłane skyd inyd w  zna­
cznej ilości towary krojne (łokciowe) jako to: 
gładkie i desyniowe modne wyroby jedwabne, 
róźnobarwe, białe prawdziwe francuzkie ba­
tysty i batystowe chustki, prawdziwe szale fa­
bryki p. Terneaux, francuzkie i angielskie 
duże chustki na szyję, ubiory balowe w  naj­
wytworniejszym guście, prawdziwe angiel­
skie kobierce, wyroby na firanki, najnowsze  
artykuły garderobowe dla mężczyzn i inne .to­
wary modne w  najpiękniejszych i najlepszych 
gatunkach, wszystko postawami i resztkami 
15sto i przeszło 15łokciowemi. Od godziny 
zaś 4. do 5tej pójdy na przedaż wina Szam­
pańskie, Burgundzkie, Reńskie i Mozelskie, 
tudzież rum Bahijski butelkami. We wtorek  
dnia 26. między godziny południowy 11. i tszy 
przedawać będę z polecenia Król. Regencyi

1) bronzowy ośm dni idycy zegar stołowy,
2) srebrny łyżkę w azow y 15^łóta ważycy i
3) takyź do jarzyny 6^ łóta ważycy.

A n s c h ii t z,
Kapitan i Król. Aukcyonator.

l i  5*5? Barany elektoralne c z y  s t ó j  ra- 
H  s y , p i ę k n ć j b u d o w  y , n a b i t e w  w e ł-  jfcj 
aa nie i z d r o w e ,  sy do sprzedania w  na- 
H  der umiarkowanych cenach w  D e m b -  
H  n i e  n.yW. pod N ow em -M iastem  w  po- 
jP wiecie Pleszewskim. V

Dom. Dernbno, d. 14. Stycznia 1841. r.
§  S t a n i s ł a w  M y c  i e I s k i. | |

P r z e d a ż  b a r a n ó w .
Przedaż baranów w  zarodowej owczarni 

w  K a r n i e  pod W olsztynem , rozpocznie się 
z dniem 1. Lutego r. b.


